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(W dolnym Egipcie): z okoliczności konsekracyi JW. infułata Antoniego Fiałkowskiego [...]
 
 
 Antoni Muchliński
 
 
 


Jeżeli wstępujesz na klassyczna ziemię Faraonów, na ziemię pierwotnej oświaty, dziwnych pomników sztuki, wielkich wynalazków przemysłu, na ziemię, gdzie tyle dzielnic i miejsc uświetnionych cudami i wypadkami biblijnemi, najlepszym przewodnikiem ci będzie Biblia: z nią w ręku przebieżesz zrozumiale znaczną przestrzeń tego sławnego kraju, najstarożytniejsze po potopie grody, poznasz po trzech i pół tysiącach lat te same obyczaje i zwyczaje, uobecnisz sobie wstrząśnienia polityczne i przewróty ziemi, tak dobitnie zapowiedziane przez Proroków i spełnione do joty — samo przyrodzenie poświadczy ci o ich nieomylności, a wiara twoja głębiej się w sercu zapuści, poczujesz otuchę w życiu, pewność lepszego życia za grobem "z Egiptu wezwałem syna mego" (Osee rozd. XI w. 1). "Nie strzegli testamentu Bożego i nie chcieli chodzić w zakonie Jego. I zapamiętali dobrodziejstw Jego i cudów Jego które im ukazał. Przed oczy ich czynił dziwy w ziemi Egipskiej na polu Tanejskim" (Psalm LXXVII w. 10 — 13).

Pola Tanejskie, campus Taneos, za czasów biblijnych były żyźne, rozkoszne, okolone kwitnącymi miastami: Panephysis albo Diospolis, Tennesus, Sethrum, Tuna i innemi, a samo miasto Tanis musiało być jednem ze znakomitszych miast, albowiem było stolicą dolnego Egiptu, sławiło się wielkością swoją, pomnikami swych królów, cudami jakie Mojżesz uczynił tam przed Faraonem, i Prorocy grożą ludowi zburzeniem onego. Chcąc opowiedzieć pierwotne a świetne dzieje tego miasta, dość bedzie wypisać wszystkie miejsca Pisma ś. gdzie się o niem mówi.

Tanis w Biblii zowie się Coan, a u Ezechiela Tafnis, leżało nad odnogą Nilu, która i otrzymała nazwisko Tanejskiej. Głęboką starożytność Coana zaświadcza sam Mojżesz mówiąc: "I poszli (szpiegi do ziemi obiecanej) na południe i przyszli do Hebron, gdzie byli Achiman i Sisai i Tolmai, synowie Enak. Hebron siedm lat przed Thanim miastem Egipskiem zbudowane jest" (Księga 4 rozd. XIII w. 23). Ezechiel przepowiada, iż ma być zniszczone od króla Babilońskiego "I zagubię ziemię Phatures i dam ogień na Taphnis" (Tanis) rozd. XXX w. 14. Według Izydora, zbudowane było przez Gigantów i nazwane Tene, Teni i w języku koptyckim zowie się Tsiane, Tsiani, stąd poszły nazwy: hebrajska Coan i nowa arabska San (1). Przy Mojżeszu było już stolicą Faraona, a nie zaś Memfis, o którem i niema jeszcze wzmianki w najdawniejszych księgach Pisma ś. to jest poprzedzających Izajasza, i droga Izraelitów, wracających do świętej ziemi z Egiptu, podług najnowszych poszukiwań mężów, pracujących z godłem: restaurare orania in Christo, nie wychodziła z Menfisa ale z Coana (2). Na wody odnogi Tanejskiej w koszyku rzucone zostało to dziecię, które miało właśnie wyprowadzić Izraela z przepaści nicestwa na najwyższy szczebel chwały, z ziemi niewoli do ziemi obiecanej: córka Faraona znalazła je tamże w gęstwinie sitowia, przysposobiła je za dziecię własne i przeto nazwane Mosze, Mojżeszem, że ocalone od wody. W Coanie zakończył doczesny żywot prorok Jeremiasz.

Z Tanis wyszły dwie dynastje Faraonów, a mianowicie: 21 i 23 i z tej przyczyny zowią się Tanejsko-Faraońskiemi (Tanaitico-Pharaonorum). Pierwsza liczyła 7 królów, którzy panowali razem 130 lat: na pomnikach, ocalonych podziśdzień, wy czytujemy dwóch pierwszych królów: Manduftep i Aasen, a imiona pięciu innych przechowały się u Manetona, ostatni umarł koło r. 970 przed N. C. Król Dawid był spółczesnym tej dynastji i, jeśli wierzyć podaniu, Salomon pojął za żonę córkę jednego z jej królów. Druga dynastja, to jest 23, takoż pochodziła z Tanis, obejmuje tylko czterech królów, którzy panowali 89 lat, a po których zostało też kilka pomników (3). Posłuchajmy teraz Izajasza, jak grozi karaniem Pańskiem Egiptowi i jego potężnym królom Tanejskim "Oto Pan wsiędzie na obłok lekki, i wnijdzie do Egiptu, i poruszą się bałwany Egipskie od oblicza jego, i serce Egipskie zemdleje w nim... I rozerwie się duch Egipski we wnętrznościach jego, a radę jego na dół zrzucę, i będą się pytać bałwanów swych i wieszczków swych, i Pithonów, i wróżków. I podam Egipt w ręce panów okrutnych, a król mocny będzie panował nad nimi, mówi Pan Bóg zastępów. I wyschnie woda z morza, a rzeka ustanie i wyschnie. I ustaną rzeki: zniszczeją i powysychają potoki przekopów. Trzcina i sitowie powiędnie: obnaży się łożysko potokowe od stoku swego, i każde zasianie wilgotne oschnie, zwiędnie i nie będzie. I zasmęcą się rybitwy, i płakać będą wszyscy, którzy miecą do rzeki wędę, a ci którzy rozciągają sieć po wodzie, zemdleją. Zawstydzą się ci którzy robili len, którzy czesali i tkali subtelne rzeczy... Głupie książęta Tanejskie, mądrzy rajcy Faraonowi dali radę niemądrą: jakoż rzeczecie Faraonowi: synem ja mądrych, synem królów starodawnych? Gdzież są mędrcowie twoi? niech ci oznajmią i okażą co umyślił Pan zastępów o Egipcie. Zgłupiały książęta Tanejskie, uschły książęta Memphejskie. " (Pror. Izaj. rozd. XIX w. 1 — 13).

Proroctwo to spełniło się dosłownie. Coan i okolice jego obróciły się w pustynię jałową i niepłodną, trawa wyschła od siarczanych i solnych cząsteczek morza, a reszta ziemi zamieniła się w bajor i kałuże: z siedmiu odnóg Nilu pozostały tylko trzy, a inne zmieszały się z gorzkiemi bałwanami morza. Potomkowie tkaczów przezroczystej gazy i bisioru, a o których mówi także Diodor, kupczą teraz soloną rybą, gdyż rybołóstwo pozostało z czasów Biblii takoż głównym przemysłem zburzonego Coana.Żydzi mieszkali i w późniejszych czasach w tych okolicach, jako czytamy u Izajasza w rozd. XXX, gdzie Pan wydaje pogróżki na ostatek ludu Jerozolimskiego, którzy z powodu zburzenia miasta świętego uciekli do Egiptu, przeciw woli bożej "Biada synowie zbiegowie, mówi Pan, abyście czynili radę, a nie ze mnie... Którzy chodzicie abyście zstąpili do Egiptu, a nie pytaliście się ust moich, nadziewając się pomocy od mocy Faraonowej, i mając ufanie w cieniu Egiptowym. I będzie wam moc Faraonowa ku zawstydzeniu, a ufność cieniu Egiptu ku zelżywości. Bo były w Tanes książęta twoje, a posłowie twoi aż do Hanes przyszli" (w. 1 — 4). Strabon wspomina o mieście Tanis, iż w bliskości jego widać ostatki świątyni Ozyrysa (4). Tytus cesarz idąc z wojskiem do Judei, wyjechawszy z miasta Egipskiego Thmui, przybył do Tanis, i tu był pierwszy dla armii jego wypoczynek, a stąd wyruszył do Heraklei (5).

Za panowania Rzymian Tanis Tanitis była, podług świadectwa Pliniusza, prefekturą, i zamykała w sobie miasta: Tennesus na środku wielkiego jeziora, później zwanego Tennis a dziś Menzale, Diospolis na brzegu tegoż jeziora, dziś zowiące się także Menzale jak i jezioro, Thmuis, Mendes i inne: tenże obręb krainy stanowił i diecezją chrześcijańską.

Nauka Zbawiciela, zaniesiona do Egiptu przez ś. Marka, bystro rozeszła się z Aleksandryi po całym Egipcie aż do najdalszych krańców Afryki, i religia chrześcijańska w żadnej stronie starożytnego świata nie kwitnęła, tak jak w Afryce. Na rozległej przestrzeni brzegów, oblanych morzem Śródziemnem, niegdyś wznosiły się nieprzeliczone kościoły, na miejscach zajętych dziś przez meczety, i tam nawet gdzie dopiero zalegają li pustynie. Na tej ziemi, gdzie od tysiąca i więcej lat panuje Muhammed bez podziału, od 4 do 6-go wieku mieszkali sami Chrześcijanie, a kościół Afrykański, przed wtargnieniem Arabów do Azii i Afryki, przekazał nam liczne dokumenta, które poświadczają heroizm jego męczenników, mnogość jego członków, gwałtowność jego odszczepieńców i naukę jego doktorów i nauczycieli. S. Cyprjan powiada, że w końcu 2-go wieku było już tam wiele biskupów (6). Patryarchowie kościoła chrześcijańskiego w Egipcie czyli kościoła koptyckiego, mienią się być następcami ś. Marka. Aleksandria była naprzód stolicą patryarchatu, począwszy od ś. Ewangelisty, który krwią swoją zapieczętował naukę Chrystusa i miał bisko 70 następców. Do jurysdykcii patryarchy Aleksandryjskiego należały 144 biskupstwa. Na Soborze w Nicei w r. 325 zebrało się, dla osądzenia nauki Arjańskiej, około sta biskupów z Egiptu i Libii. W liczbie biskupstw Egipskich znajdowało się i biskupstwo Tanejskie, dioec. Tanitica: w katalogu metropolij i biskupstw, zależnych od patryarchatu Aleksandryjskiego, biskupstwo Tanejskie zajmuje 38 miejsce, a samo miasto Tanis w wieku IV wchodziło do prowincyi Augustamnik, czyli części zachodniej dolnego Egiptu, między Deltą i Arabią, a której metropolją czyli stolicą było miasto Peluz. Było to biskupstwo ludne, bo liczyło blisko sta tysięcy Chrześcijan koptyckich i wydało wielu świętych i sławnych mężów. W kościelnym kalendarzu Koptów wzmiankują się: pod d. 20 miesiąca Pa-scheni czyli Maja Opat Amys z góry Tune; pod d. 29 miesiąca Pawne czyli Czerwca siedmiu Męczenników także z góry Tune; pod d. 30 miesiąca Apina czyli Lipca męczennicy Merkuriusz i brat jego z Aszmuna, starożytnego Mendesa. Pisarz znakomity Michał był biskupem Taneos, a z którego korzystał Renodot w dziele: Historia Patriarcharum Alexandrinorum Jacobitarum Parisiis 1713.

W r. 451 Koptowie, potomkowie, podług wszelkiego prawdopodobieństwa, starożytnych Egipcian, rozrywani licznemi kacerstwami, odpadli od religii katolickiej, skutkiem czego biskupstwa w tej części świata oddzieliły się od stolicy apostolskiej i pozostał tylko ich tytuł, jako biskupstw in partibus infidelium. Od tej epoki zaczęli Koptowie naznaczać swych patryarchów i biskupów, którzy składali swe Sobory i stanowili swoje prawidła karności kościelnej. Postradawszy raz najczystsze źródło wiary ś., chrześcianie egipscy czerpali już wodę w mętnych i zarażonych kacerstwami zdrojach, i rozpadli się na trzy główne herezje: Eutychianów, Jakobitów i Monofizytów, zatrzymując apostolskie i Ojców kościoła podania do 451 r., prawidła pierwszych trzech Soborów powszechnych, istotę i skład starożytnych liturgij i ksiąg kościelnych, a w nich wiele greckich wyrazów i wyrażeń, takoż cześć Aniołów i Świętych, poszanowanie obrazów, posty i inne kościoła ś. prawidła. Za to odstępstwo, kara boska widocznie ich dotknęła. Po zawojowaniu Egiptu przez Arabów, w wieku 7, Koptowie nie jednokrotnie wycierpieli najsroższe prześladowania, kazano im opuszczać Egipt a wynosić się do Grecii: na nieszczęście wielu z nich, powodowani przywiązaniem do rodziny, przyjęło Islam. Z postępem czasu takie odstępstwa od nauki Chrystusa stały się nader częstemi, a najwięcej w 10 i 14 stuleciach: mnóstwo kościołów zostało obróconych na meczety i liczba Chrześcijan egipskich do tego stopnia się zmniejszyła, iż w obecnej chwili rachują ich w całym Egipcie cokolwiek więcej 150 tysięcy, z nich 10, 000 przypada na Kair, największa ich liczba znajduje się w Fajumie — zaś w miastach dolnego Egiptu bardzo mało pozostało: ta okoliczność wpłynęła na losy Tanisa — powoli zaczął się wyludniać i chylić ku upadkowi. W krucjacie Jana Brienne, króla Jerozolimy i Konstantynopola, miasto to zostało zdobyte przez Chrześcijan, a kiedy Arabowie je odzyskali, mieszkańców onego przenieśli do Damiaty.

U sławnego jeografa Arabskiego ze środka 10 wieku, al - Istachri, znajdujemy w jego dziele: Kitab - ul akalim ( księga klimatów ) szczegółowe opisanie nędznego wtedy stanu Tanejskiej krainy; oto są jego słowa " w Egipcie jest jezioro słodkiej wody, przez które Nil łączy się z morzem Śródziemnem, nazywające się Tennis. Jeżeli Nil na lato przybiera, woda tego jeziora jest słodką, jeżeli zaś wody uchodzą na północ, woda morska przemaga i jezioro staje się słonem. Na tem jeziorze są liczne miasta jakby wyspy, wodami oblane tak, że do nich niema żadnej drogi, ale tylko można tam przyjeżdżać okrętami i najznaczniejsze miasta są: Tennis i Damiat. W obu miastach nie widać pol zasiewanych, ani roślin, ich mieszkańcy ciągną zarobek z przygotowania odzieży egipskiej. Jezioro same mało ma wody tak, iż w bardzo wielu miejscach trzeba jechać li z pomocą wioseł. Jest w ryba w postaci żółwia, zowie się Delfin: jeśli człowiek zje tę rybę, bywa dręczony we śnie okropnymi marzeniami. Od tego jeziora aż do granic Syryi rozciągają się same piaski pięknej barwy — tę przestrzeń piaszczystą zowią Dżafar i gdzieniegdzie tylko pojedyńczo na niej rosną palmy i znajdują się wody. W Tennis jest wysoki pagórek, wzniesiony z trapów, nakupionych jeden na drugim stosami, pagórek ten zowie się Barkum i zdaje się pochodzić jeszcze z czasów przed mojżeszowych (7). " Tanis tak był nieznaczącym za jego czasów, iż i niema u niego wzmianki o nim. Tennis jezioro i miasto nad jeziorem zowie się dziś Menzale, a Tanis Arabowie przekształcili na San, i tak podziśdzień się nazywa; lecz nie jest to już wielkie, ludne i sławne miasto jak było za Faraonów, stolica dolnego Egiptu, ale licha wioseczka beduińska, mieszcząca w sobie nie więcej 500 mieszkańców, a którzy zajmują się połowem ryb w jeziorze Menzale, jak było za czasów biblijnych, potem solą je i mieniają na daktyle z mieszkańcami Salachii. Jadąc z Damiaty do Salachii przejeżdża się przez San ( Tanis ) i ruiny Tanejskie. Wioseczka jedna z najbrudniejszych w dolnym Egipcie; ulice, jeśli tak nazywać przestrzeń wązką między lepiankami, ciasne, iż ledwo dwóm można przejść; izby nizkie, gdzie bydlęta i ptastwo z ludźmi razem się mieszczą; kobiety szpetne, dzieci z zaropiatemi oczyma z przyczyny choroby oftal-micznej. Powietrze niezdrowe od zapachu ryby solonej, którą przygotowują niedbale, i dla tego jest ona bardzo szkodliwą dla zdrowia: używają jej w poście Chrześcijanie i Arabowie. W odległości kilku kroków od tej wioseczki leżą wspaniałe zwaliska starożytnego Tanisa: pomiędzy temi gruzami, podziśdzień widać siedm rozbitych obelisków z granitu, jeden okazały kolos z granitu czarnego, oszpecona głowa sfinksa, resztki kolumn, połamane monolity, grobowce, piękne piedestały najdelikatniejszej roboty, ułamki kamieni, naczyń glinianych, kryształowych i t. d. Tu był forum, i te ruiny, zdaje się, walają się wewnątrz starożytnego forum miasta. Szczątki Coana rozsypane są na daleką przestrzeń wzdłuż ujścia Tanejskiego.

Chrześcijan tamtejszych w całej okolicy Tanejskiej zaledwo kilkaset rodzin, a katolików zupełnie niema. Od czasu zawojowania Egiptu przez Turków ( od r. 1517 ), utrzymują się w Egipcie klasztory katolickie i missyonarze, pod opieką Austryi i Francyi; ale postępy ich ograniczyły się przyłączeniem niewielu familij Koptyckich, w kilku miastach nad Nilem: światło nauki ś. nie zajrzało jeszcze do wsi tamecznych.

Kto z rodaków, podróżujących po Egipcie między r. 1815 — 1845, nie znał w Kairze poczciwego krawca Michała z Kęczek Kęczkowskiego (8) "niegdyś ( jak mawiał ) starego żołnierza, szlachcica, Podlasiaka, a dziś krawca w Kairze pod Piramidami. " Z Legionów, w powszechnej rozsypce "oczy go poniosły do Egiptu" i długo się błąkał po brzegach Nilu, aż mu przyszła dziwna myśl, osiąść między Arabami w owej nędznej wiosce San i przemieszkał tam kilka lat zajmując się, a właściwie ucząc się krawiectwa; ale nie było mu co robić u uboższych może od niego bedninów, przeniósł się zatem do miasta Mansury, bywał na sławnych jarmarkach w Tanta; a stamtąd przesiedlił się do Kairu, gdzie i zakończył życie, podobno w 1846 r. Bywało, skoro polak przybędzie do Kairu, wnet zjawi się usłużny Michał, urody małej, już osiwiały, w okularach zielonych, z twarzą uśmiechającą się, odszuka dlań lokal, przeniesie manatki i już odtąd jest nieodstępnym jego towarzyszem, poradcą i cicerone: wycieczki do Piramid, Szubry, Abu - Zabel, w okolice Kairu, nie obejdą się bez Michała, Jego to pierwszego spotkałem w tym czarodziejskim grodzie i żyliśmy z sobą jak przyjaciele. Pokój cieniom jego! Wielu to naszych ziomków cnotliwych, poczciwych, podobnie zeszło gdzieś na krańcach świata, w pustyniach, pomiędzy dzikimi, i nikt nie był na ich mogile, nikt o nich nie wie.

Takie to są dzieje i losy Twojej, Najdostojniejszy ze słowa i czynu Pasterzu! diecezji. Oblubienica twoja smętna, bolesna bo osierocona — postradała ona matkę a matkę najlepszą — wiarę ś. i błąka się nieszczęśliwa po bezdrożach błędu i nieprawdy. Oby Pan Najwyższy pozwolił Ci doczekać się tej najrzewliwszej dla serca Twego pociechy, iżby oczy Twoje oglądały jej zbawienie, jej światłość i jej chwałę!



(1) Drach Lexicon Hebraicum pod wyrazem Coan.

(2) Rosellini I monumenti dell Egiptu. T. I. str. 3 i dalej.

(3) Champollion - Figcac Egypte ancienne Paris 1843, str. 357 i 362.

(4) Strabon XVII. 41.

(5) Josephus de bello lib. V. cap. 14.

(6) Cypriani epist. 21 ad Quintum, Steph. Ant. Morcelli Africa Christiana Brixiae 1816.

(7) Liber climaturn auctore Scheicho Abu - Ishako el Faresi vulgo el - Isstachri, edidit Molier Gothae 1839.

(8) Wspomina o nim w r. 1840 i Wężyk Władysław w Podróżach po starożytnym świecie Część 2, str. 57.
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